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W rocznicę śmierci
Generał Gustaw Orlicz*Dreszer, je* 

den z najmłodszych paladynów  M arszał 
ka Piłsudskiego, należał do tej rycer* 
skiej falangi, której imiona związane 
są nieodłącznie z wojną o niepodle* 
głość i utworzeniem wolnego Państwa.

Z żołnierza legionowego, ułana l*go 
pułku Legionów, przeszedłszy w naj* 
krwawszych bojach kolejne stopnie o* 
ficerskie, stał się generał Gustaw Qr* 
licz. Dreszer jedną z czołowych postaci 
w odrodzonej Ojczyźnie. I w tej glorii 
zabrany został przez śmierć jako jeden 
z najsławniejszych żołnierzy polskich.

Zadziwiał tow arzyszy śmiałością w 
boju i nieraz trudniejszą stokroć odwa 
gą cywilną w mowie i w  czynie w ży* 
ciu pokojowym , które dla niego na* 
prawdę nigdy pokojow ym  nie było. 
Pojm ował życie jako walkę i podążał 
w tę stronę, gdzie mógł bój prowadzić. 
Tętniła w nim jakaś niezwykła żywio* 
Iowa namiętność działania połączona z 
nieokiełznaną energią, która go wyróz* 
niała w gromadzie.

Ten Żołnierz Niepodległości i roman 
tyczny bohater na początku, przeisto* 
czył się na silnych drogach swego życia 
w Żołnierza Polski wielkiej i potężnej, 
w człowieka nawskróś współczesnego, 
który umie łączyć najgorętszy p ło m ie ń  
patriotyzm u z najzimniejszym obra* 
chunkiem prac i możliwości w dniu 
codziennym.

Był w jego życiu szereg zdarzeń, 
które tchną rom antycznym  czarem. 
W spom nijm y choćby ową scenę w 
dworku w Sulejówku 19*go marca 1926 
roku, kiedy to Oiiicz*Dre*zer, otoczo* 
ny zastępem starych bojowników o nie 
podległość, stanął przed Józefem Pił* 
sudskim i kiedy błysk jego szabli po* 
parły słowa: „Szable te nasze są do 
Twojej dyspozycji Kom endancie!". A  
potym, kiedy 12 maja na moście Ponia 
towskiego u boku M arszałka ukazała 
się piękna, rycerska postać Orlicza.

W  tym  tak tragicznie a przedwcze* 
śnie zmarłym wielkim kawalerzyście 
— jak go określił tw órca kawalerii le* 
glonowej, Belina — łączyły się dwie 
cechy: rom antyka i realisty, idealisty  
i pozytyw isty, żołnierza i generała.

Rom antyk przepłynął N idę, roman* 
tyk przewodził szarżom jazdy, roman* 
tyk  wiódł szwadrony „ad littoria ma* 
ris“, by konie m oczyły nogi w wodzie 
morskiej a ułani zanurzali w niej sza* 
ble.

Realista był doskonałym organizato* 
rem oddziałów w ojskowych, realista 
poszedł za druty obozów koncentra* 
cyjnych w Niemczech, gdy Józef 
Piłsudski znajdował się w celi twier* 
dzy magdeburskiej, realista oddał nie* 
pożyte zasługi w walkach c nasze gra* 
nice, był jednym z współtwórców  na* 
szej pokojowej siły zbrojnej, organizo* 
wał Ligę M orską i Kolonialną, stawał 
wszędzie tam, gdzie blaskiem swego 
imienia mógł wesprzeć każdą pożyte* 
czną pracę społeczną.

Niewątpliwie cała postać tego pię* 
knego i czystego rycerza, jak również 
ostani akord w jego życiorysie, ostatni 
rozdział — śmierć, doczekają się kie* 
dyś epickiego kształtu w nowej litera* 
turze polskiej. Postać ta pociągnie wy* 
obraźnię artysty już choćby samym

schematem bohaterskim : jeden z pierw* 
Szych ułanów powstającej Polski — 
1*ko wstęp, w zakończeniu — jeden z 
p,trw szych dow ódców  Polski, wyru* 
s*®jącej na morza i zdobywającej coraz 
^ tężn iej powietrzne szlaki.

Mogiła tego żołnierza O drodzonej

Z Komitetu uczczenia pamięci 
Marszałka Piłsudskiego.

W arszaw a. 13. 7. (P A T .) Sekretariat 
W ydziału wykonawczego Naczelnego  
Komitetu uczczenia pamięci M arszałka 
Józefa Piłsudskiego komunikuje, że 
prace komisji, która wraz z rzeczo* 
znawcami w dn. 10 lipca r.b. badała 
kryptę pod W ieżą Srebrnych Dzwo*

nów, w dalszym ciągu trwają. W obec  
tego wszelkie wiadomości, dotyczące  
działań komisji, są nieścisłe i conaj* 
mniej przedwczesne.

W yniki badań komisji będą we wła* 
ściwym czasie podane do wiadomości 
publicznej.

Posiedzenie Rady Ministrów.
W arszaw a. 13 lipca. (P . A . T .)

W  poniedziałek dnia 12 b. m. w go­
dzinach popołudniowych odbyło się 
pod przewodnictwem premiera gen 
Sławoja * Składkowskiego posiedzenie 
Rady M inistrów, poświęcone załatwię 
niu szeregu spraw bieżących.

M . in. Rada M inistrów przyjęła dwa 
projekty rozporządzeń Pana Prezy* 
denta Rzeczypospolitej w  sprawie tym  
czasow ego wprowadzenia w życie po­
rozumień handlowych między Polską i 
a W ęgram i i Polską a Norw egią, oraz 
uchw aliła: rozporządzenie o sposobie 
kwalifikowania urzędników państwo* 
wych. rozporządzenie o rozszerzeniu 
zakresu działania Państwow ego Za*

kładu Emerytalnego na kandydatów  
na szeregowych Policji Państwowej.

Dalej nowelę do rozporządzenia Ra­
dy M inistrów z grudnia 1933 o usta* 
nowieniu tabeli stanowisk we wła* 
dzach, urzędach, zakładach i instytu­
cjach państwowych, nowelę do rozpo* 
rządzenia Rady Ministrów z listopada 
1929 r. o zakładach naukowych i egza* 
minach szkolnych, w ystarczających do 
osiągnięcia stanowiska urzędniczego  
w państwowej służbie cywilnej, no­
welę do rozporządzenia R ady Mini* 
strów ze stycznia 1937 r. w sprawie  
dodatku drogowego i opłat od mate* 
tiałów pędnych na rzecz Państwowe­
go Funduszu D rogow ego.

Przesilenie rządowe w Belgii.
Bruksela. 13. 7. (P A T .) Piem ier Van 

Zeeland odbył dziś rozmowy z prze* 
wódcami partii liberalnej i z ministrem  
sprawiedliwości De Laveleye, którego  
ustąpienia domagają się liberałowie. 
Rozm ow y te doprowadzić miały do 
jeszcze większego zaostrzeżenia sy> 
tuacji.

M inister De Laveleye wręczył dziś 
ponownie V an Zeelandowi prośbę o 
dymisję i oświadczył, że postanowię* 
nie jego jest nieodwołalne. Van Zee* 
land zastrzegł sobie w tej sprawie de* 
cyzję. Zdaniem kół politycznych, w ra* 
zie przyjęcia prośby De Laveleya prze* 
silenie rządowe byłoby nieuniknione.

Manifestacje katolickie we Francji.
Lisieux# 13. 7 . (P A T .) Legat papieski 

kardynał Pacelli skorzystał ze swego  
pobytu w Lisieux, aby nawiązać oso* 
bisty kontakt z kardynałami, arcybi­
skupami 1 biskupami francuskimi, któ* 
rzy wszyscy bez wyjątku brali udział 
w uroczystościach w Lisieux. K ardy­
nał Pacelli zaznajomił się z rozwojem  
nastrojów katolickich we Francji po* 
wojennej.

W  okresie W ystaw y paryskiej od* 
będzie się we Francji przeszło sto kon 
gresów katolickich, jubileuszowe zgro 
madzenia chrześcijańskiej młodzieży 
robotniczej zgromadzą na przestrzeni 
kilku tygodni 300.000 ludzi, którzy  
wezmą udział w 500 wielkich zebra* 
niach. W  ten sposób społeczeństwo  
francuskie daje wyraz swego popar­
cia dla doktryny społecznej Kościoła.

W  Kongresie „Pax Rom ana" weź* 
mie udział l.OOO delegatów, w tej licz­

bie prawie jedna trzecia studentów  
przygotowujących się do zawodu na* 
uczycielskiego.

W reszcie w czasie gdy 300.0U0 Frań* 
cuzów  uczestniczyło w uroczysto* 
śeiach w Lisieux> w Paryżu odbyła się 
defilada 30.000 młodzieży katolickiej, 
zgrupowanej w organizacjach spor­
towych.

W szyscy  francuscy książęta kośclo* 
la podkreślali wobec ks. kardynała 
Pacelli życzliwa dla Kościoła stanow i­
sko władz francuskich, bez którego 
tak imponujące rezultaty byłyby nie* 
możliwe do osiągnięcia.

Jeden z kardynałów  cudzoziemców  
wymienił jako przykład tego życzliwe* 
go ustosunkowania się do Kościoła 
miasto Lisieux , gdzie przedstaw icieli 
władz miejskich otaczali największym  
szacunkiem przybyłych na uroczysto* 
ści dostojników kościelnych.

Burzliwe obrady kongresu socjalistycznego.
Paryż. 13. 7. (P A T .) O  burzliwym  

przebiegu obrad kongresu socjalisty* 
cznego w M arsylii świadczy ton prze* 
mówienia delegatów. W  czasie debaty  
generalnej delegat Żyrom ski oświad* 
czył m. in.: „Rząd Chautemps jest tył*

r  ■
Rzeczypospolitej znajduje się na skale 
polskiego wybrzeża morskiego na 
Oksywiu, obok starej oksywskiej latar 
ni morskiej. Ta mogiła zostanie nie ja* 
ko znak graniczny ale kurhan strażni* 
czy nad morzem, którego służbie część 
swojej duszy poświęcił. Bul.

ko namiastką frontu ludowego. Za* 
miast ustępować senatowi rząd Bluma 
winien odwołać się do mas. Obecnie — 
zakończył mówca — należy stworzyć 
wszystkie możliwe okazje, by utrudnić 
życie gabinetowi p. Chautepms'

Zdaniem przedstawiciela najskraj* 
niejszego odłamu z pod znaku Mar# 

j ceau Piyert, w obecnej sytuacji jest tyl* 
ko jedno rozwiązanie.

Burzliwa atmosfera osiągnęła swoje 
napięcie w czasie wystąpienia samego 
p M arceau Piyert, który zarzucił mini* 
strowi Vincent Auriolowi, iż skapitu* 
Iował przed wielką finansierą francu*

ską, co spotkało się z gorącą reakcją b. 
ministra finansów.

O brońcy taktyki b. ministra Bluma, 
jak n. p. deputowany Grunbach, opero  
wali w replice argumentami, iż przesilę 
nie rządowe w obecnej chwili groziło* 
by poważnymi konsekwencjami, prze* 
de wszystkim ze względu na poważne 
niebezpieczeństwo sytuacji międzyna* 
rodowej.

K O N F E R E N C JA  U  A M B . R A ­
C Z Y Ń S K IE G O .

Londyn. 13. 7. (P A T .) Am basador 
Raczyński przyjął dzisiaj przewodni­
czącego światowej organizacji sionisty* 
cznej, dr. Chaima W eizmanna i odbył 
z nim dłuższą rozmowę na temat bry* 
tyjskiego planu w sprawie Palestyny.

Ś N IA D A N IE  N A  C Z E S C  K R Ó LA  
K A R O L A .

Paryż. 13 7. (P A T .) Prezydent repu* 
bliki wydał dziś śniadanie na cześć 
króla Karola II, na którym obecni byli 
marszałek dworu królewskiego U rda- 
reano, poseł rumuński w Paryżu C e- 
siano, ministrowie Delbos. Bonnet i 
Campinchi, gen. Gamelin i admirał 
Darlan.

Królowi oddała honory przed pała* 
cem elizejskim kompania honorowa 
strzelców.

W Y S T A W A  Ł O W IE C K A  W  B E R ­
L IN IE .

Berlin. 13. 7. (P A T .) Pod protekto­
ratem łow czego Rzeszy premiera gen. 
G oeringa odbędzie się w  czasie od 2  
do 20  listopada „M iędzynarodow a w y  
staw a łowiecka Berhn 1937". Szereg 
krajów, w tej liczbie Polska, utworzy# 
ły już komitety, które zajmują się pra 
cami przygotow aw czym i.

Z L O T  G W IA Ź D Z IS T Y . 
Frankfurt. 13. 7. (P A T .) Dnia 10*go 

bm. do Frankfurtu n. M . przybyły sa* 
rnoloty turystyczne, biorące udział w  
międzynarodow ym  zlocie gwiaździ* 
Stym. Z  11 państw europejskich, Pol­
skę reprezentowali piloci turystyczni: 
Chram iec A R P ., Kajetan hr. Czarkow  
ski z żoną, Solak ze Lwowa, oraz p. 
Fischer von M °D rd . Nadburm istrz 
miasta dr. Fryderyk Krebs pow itał 
gości pilotów zagranicznych na ratu­
szu, na których cześć w ydał następnie 
bankiet w hotelu „Frankfurter H of“.

P O Ż Y C Z K A  D L A  G E N . F R A N C O .
Londyn. 13. 7. (P A T .) W edług wia* 

domości z City, pewna pryw atna gru* 
f»a finansowa udzieliła rządow i gen. 
Franco pożyczki w w ysokości 40 mi* 
lionów funtów szterlingów. O peracja  
ta dokonana została niezależnie od 
przyznania niedawno rządow i pow* 
stańczemu kredytu 50 milionów fun­
tów szterlingów, celem umożliwienia 
mu nabycia niektórych produktów , a 
w szczególności benzyny.

S U Ł T A N  M A R O K A Ń S K I Z  W I­
Z Y T Ą  U  P R E Z Y D E N T A . 

Paryż. 13. 7. (P A T .)  Sułtan maro? 
kański w  tow arzystw ie wielkiego we* 
żyra oraz generalnego rezydenta Fran  
cji w M arokko złożył w izytę prezy* 
dentowi republiki.

SY N  R O O S E V E L T A  U  M U SSO LI* 
N IE G O .

Rzym. 13. 7. (P A T .)  Mussolini przy  
jął Johna Roosevelta, syna prezydenta 
U SA ., któremu tow arzyszył aimbasa# 
dor amerykański w Rzymie.
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Jutro: Bonawentury 
Wschód słońca 3'30 
Zachód „ 19'53

TEATR WIELKI.
Wtorek godz. 20 „Szkota żon*.

KINOTEATRY:
A PO LLO : „Łódź śmierci".
C \ S 'N O : „Szampański walc''. 
CH IM ERA : „Dwa dni naiości'*. 
EU R O PA : „Romans w Budapeszcie". 
K O PER N IK : „Zakochane kobiety". 
M A R Y SIE Ń K A : „Skamieniały las*1 oraz 

„Małżeństwo z ozoru".
M U Z A : „Upiór na sprzedaż".
PA ŁA C E: „Eskapada Weroniki".
PAN nieczynny.
R A J: „Hotel Savoy 217".
ST Y L O W Y : „Sprzedawca traktorów*' o* 

raz rewia.
S W IT : „Bengalski tygrys'*.
T O N : „Śmierć czyha w dżungli". 
U C IECH A : „Pat i Patachon".

FOT OPLASTDKON.
„Bułgaria".

— Ostatni tydzień występów Stefana 
Jaracza. Dziś we wtorek, 13;go lipca br. 
rozpoczyna cykl pożegnalnych występów 
Stefan Jaracz, nieśmiertelnym arcydziełem 
Molierowskim „Szkoła żon". — Jutro „Wo. 
źny i minister" z udziałem całego zespołu 
Ateneum ze Stefanem Jaraczem na czele. — 
Pojutrze „Ludzie na krze".

KOMUNIKATY.

Polacy z Ameryki zwiedzała Lwów.

—D y t, Okr. Kolei P. przestrzega klientów 
kolejowych, aby nic korzystali z usług za» 
wodowych pośredników, żerujących na nie* 
śwadomości kontrahentów kolei, a przeciw, 
nie, aby bezpośrednio odwoływali się w 
swoich własnych sprawach do Efyrekcji, 
bez używania szkodliwego i kosztownego 
pośrednictwa, gdzie otrzymają właściwą de. 
cyzję. Zarazem Dyrekc ja i odkreśla, że spra* 
wy, w których będą działali pośrednicy, już 
z góry będą przesądzone na niekorzyść 
klienta, ze względów zasadniczych.

— Lwowski konceii solistów. — W  ra. 
m»ch lwowskiego koncertu solistów u. 
słyszymy dnia 13 b. m. o godzinie 22.00 
bardzo ciekawe utwory współczesnych kom 
pozytorów w wykonaniu Olgi Łady (so» 
pran) i prof. Edwarda Steinbergcra (forte­
pian). — W  programie A . Cassado — 
współczesnego kompozytora hiszpańskiego 
— „Sonata breve“, następnie Edwarda N i. 
cka — niemieckiego kompozytora — pieśni 
na glos sopranowy i I. Friedmana — So» 
natin i ŁLdur.

— Transmisja z Teatru na wyspie w 
Łazienkach. W  sezonie letnim organi. 
żuje Polskie Radio szereg atrakcyj* 
nych audycji, które odbyw iją się pod go< 
łym niebem, przy bardzo licznym udziale 
publiczności. Do imprez tego rodzaju nale* 
żą koncerty i przedstawienia, urządzane na 
wyspie w Łazienkach w dawnym krółew* 
skim teatrze. Koncert pod hasłem „Za kró» 
la Stasia" zapowiada się szczególnie piek* 
nie. Audycję tę transmituje Polskie Radio 
o godzinie 19 00 we wtorek.

o P R Z Y D Z IA Ł  W A G O N  O W  O  
W IE K S Z E J P O JE M N O Ś C I.

Rozpatryw ana od szeregu miesięcy 
przez M inisterstwo Komunikacji w po. 
rozumieniu z M inisterstwem Przem y, 
słu i Handlu sprawa rozszerzenia listy 
tow arów  (załącznik X III  do taryfy to . 
warowej 'Cz. I. B .), które winny ko. 
rzvstać przy przywozie przesyłek w a. 
gonow ych z przydziału wagonów o 
większej pojemności t zw. wagonów  
przestrzennych, umożliwiających nale. 
żyre w ykorzystanie ładowności w ago. 
nu, — pozostała załatwiona z mocą o . 
bowiązującą od 1 lipca b. r Dotych* 
czasowa lista została znacznie rozsze. 
rzona, przy czym objęte nią zostały  
również wszystkie tow ary, których za. 
mieszczenie r a  wspomnianej liście za. 
wnioskowane zostało przez Izbę prze. 
m ysłow o.handlową we Lwowie. W  
szczególności z podanych przez Izbę 
tow arów  zamieszczone zostały w załą. 
czniku X III następujące artykuły: czę. 
ści składowe skrzyń, wełna drzewna, 
sierść w stanie suchym, len surow y nie 
międlony, konopie surowe niemiędlo. 
ne, a ponadto następujące artykuły wy  
syłane na eksport: len międlony niecze 
sany, czesany oraz trzepany, pakuły  
lniane, konopie międlone, nieczesane i 
czesane, trzepane, bielone oraz pakuły 
konopne a wreszcie wysłodki buracza  
ne, suszone, niemelasowane.

Z Ł O ?  O F IA R Ę  N A  L O T N IC T W O  
N A  K O N T O  P. K. O. N r. 503.000.

W czoraj przybyła do Lwowa w ycie, 
czka Polskiego Związku N arodow ego  
w Stanach Zjednoczonych, w której u. 

\ dział bierze około 130 osób. Po pow i. 
taniu na dworcu przez przedstawicieli 
miasta i zakwaterowaniu, goście zwie. 
dzili W ysoki Zam ek i witani byli na 
ratuszu lwowskim W  południe rodacy  
nasi złożyli wieniec na cm entarza  
O brońców  Lwowa.

W  ramach tej uroczystości przemó. 
wiła do gości wiceprezeska Straży m o. 
gił polskich Bohaterów  p. Olga Zakrej 
sowa, odpowiedział jej dyr. Zw iązku

N ar. Polskiego dr. G łowa, składając 
równocześnie pozostałą część kw oty za 
deklarowanej przez Zw iązek jako fun 
datora jednej z kolumn Pomnika 
Chwały. Po odmówieniu wspólnej m o. 
dlitwy za poległych, wycieczka zwie. 
dziła cmentarz, w yrażając uznanie dla 
wielkiego wysiłku i staranności wkła. 
danej w jego budowę.

Po południu goście zwiedzali Fan o . 
ramę Racławicką i inne liczne osobli. 
wości i zabytki Lwowa. W ycieczka za. 
bawi we Lwowie dwa dni.

3 studium katolickie w Warszawie.
Poznań. 13. 7- (P A T .) N aczelny In. 

stytutu Akcji Katolickiej urządza w Pol 
sce 3 studium katolickie w W arszaw ie  
w dniach 5 do 10 września b. r.

Studium przeznaczone jest dla inte. 
ligencji i działaczy społecznych z  całej 
Polski. D otychczasow e studia katolic. 
kie odbywały się w Poznaniu w 1935 c. 
na temat „Rodzina", drugie w 1936 r- 
w W ilnie p. t. „Katolicka myśl w ycho. 
wawcza'*. O brady tegorocznego stu. 
dium odbywać się będą w salach U n i. 
wersytetu Józefa Piłsudskiego.

Studium tegoroczne poświęcone jest

tematowi „Katolicka myśl społeczni
i obejmuje całokształ aktualnych za. 
gadnień życia społecznego, dając ich 
oświetlenie i rozwiązanie w duchu nau 
ki katolickiej. Szczególnie szerokie o. 
mówienie znajdą zagadnienia ustroju  
korporacyjnego i reform y gospodar. 
czej, polityki społecznej w  Polsce, pro* 
bierny wsi polskiej i polskiego stanu 
średniego. Jako pielegenci w ystąpi* 
profesorowie i docenci uniwersytetów  
oraz wybitni fachow cy i działacze Spo. 
łeczni z całej Polski.

Na frontach hiszpańskich.
Paryż. 13. 7. (P A T .)  H avas donosi 

z Salamanki: Niedzielne walki ocenia, 
ne są jako zakończenie pierwszej fazy 
drugiej bitwy madryckiej. N atarcia i 
przeciwnatarcia trwają nadal. N a ogół 
nacisk wojsk rządowych nieco się 
zmniejszył, zaś parcie wojsk narodo. 
wych zaznacza się coraz wyraźniej.

Jedynie gwałtowne uderzenie zano. 
towano wczoraj rano na Villa N ueva  
del Pardillo, lecz zostało ono odparte 
przez piechotę powstańczą przy popar. 
ciu licznych eskadr bombowych i my. 
śliwskith, które lecąc nad sama ziemią 
ostrzeliwały z karabinów maszynowych 
nacierające wojska rządowe. Następnie 
wojaka narodowe ruszyły do gwałto. 
wnego przeciwuderzenia na odcinku 
Carabanchel na stanowiska rządowe 
pod Barrio de U sera, z których wypar

1ły wojska madryckie, zmuszając je do 
odwrotu. Dzięki wytrwałym wysiłkom 
wojska narodowe ustaliły obecnie linię 
frontu, biegnącą od A ravaca na zachód 
do Villa Nueva del Canada, przecho. 
daącą w odległości 300 mtr. od M. Bru  
nete.

System obionny. który był nieco nad 
wyrężony dzięki wypadom przeciwni­
ka, został całkowicie odbudowany. D o  
wództwo powstańcze sądzi, że natarcie 
wojsk madryckich zostało całkowicie 
opanowane.

Straty tych wojsk w ostatniej bitwie 
oceniane są na 10 tys. zabitych i ran. 
nych. N a sto czołgów użytych przez 
wojska rządowe w ciągu ostatnich 5 
dni, 4 zostały zdobyte przez wojska na 
rodowe, a 10  unieruchomiono na polu 
walki.

Jubileuszowa zawody łucznicze 
we Lwowie.

W  czw artym  dniu X . Ju b ileu sze  
wych N arodow ych Zaw odów  Łuczni. 
czych zakończono strzelanie na odle. 
glości długie (90, 70, 50 mtr., łącznie 
288 strzał). M istrzostwo Polski zdobył 
Trusz M iron (P P W  PAS D a, Lwów) 
1.031 pkt. na 2.592 możliwych, 2.) M a. 
jewski (Bydgoszcz) 973 pkt., 31 Prugar 
(Pogoń, Lw ów ) 866  pkt.

W  konkurencji zespoowej: 1) P P W  
Lwów 2.413 pkt. na 7.766 możliwych, 
2) P P W  Bydgoszcz 2.339 p k t , 5) B o. 
ruta (Zgierz) 2.100 pkt.

W  grupie pań na odległości długie 
(70, 60, 50 mtr., łącznie 288 strzał) w 
klasyfikacji indywidualnej l .e  miejsce 
i tytuł mistrzyni Polskiz dobyła Kur. 
kow ska— Spychajowa 1.174 pkt. na 
2.592 możliwych, 2) Dubajowa  
(Lw ów ) 801 pkt., 3 ) O learczyk 798 
pkt.

Zespołow o zwyciężyło P P W  Orlęta 
(Lw ów ) 2.146 pkt., 2) P P W  Błysk

(K raków ; 1.729 pkt., 3) P P W  Lublin 
1.202  pkt.

W  łącznej klasyfikacji na odleąłości 
krótkie i długie mistrzostwo Polski 
zdobył Trusz M iron, uzyskując 1.745 
pkt„ co stanowi nowy rekord Polski 
fdawny rekord W ójcika 1.630 pkt.), 
2) Majewski 1.663 pkt (w ynik rów . 
nież lepszy od dawnego rekordu), 3) 
Szymuś (K raków ) 1.495 pkt. Poza tym  
padł now y rekord w strzelaniu na 50 
mtr., który zdobył Majewski, uzysku, 
jąc 300 pkt. (daw ny rekord Prugara 
292 pkt.). W  strzelaniu na 70 mtr. 
Trusz uzyskał 422 pkt., co jest również 
nowym rekordem Polski (daw ny W ó j.  
cika 380 pk.).

W  łącznej klasyfikacji strzelania na 
odległości krótkie i długie pań tytuł 
mistrzyni Polski zdobyła Kurków, 
ska—Spychajowa, uzyskując 1794  
pkt., 2 ) O learczyk 1.274 pkt., 3 ) Uuba« 
jowa 1 231 pkt.

Z A M IA S T  D Z IK A  _  Z Ł O D Z IF JE  
Z Ł U P E M .

Stanisławów. (P A T .) Mirosław Szpy 
tko ze Smolnej pow. Kosów, czatując 
w polu na dziki, spostrzegł nad ranem  
trzech osobm ków, niosących kilimy i 
w orek w łóczk1' kilimkarskiej. O sobni, 
cy ci spostrzegłszy wieśniaka, zaczęli 
do niego strzelać z rewolweru, na co 
Szpytko odpowiedział strzał imi z du. 
beltówki. Złodzieje zbiegli, porzucając 
łup. Równocześnie nadeszła wiado. 
mość, że pewnemu woźnicy skradzio. 
no z wozu kilimy i włóczkę. Policja 
jest na tropie złodziei, którzy, według 
przypuszczeń, są identyczni z trzema 
notorycznym i złodziejami, uchylający, 
mi się od odbycia kary 2.Ietniego wię. 
zienia-.

O B N IŻ K A  C E N  C H L E B A .

W arszaw a. 13 7. (P A T ) W  związku 
ze zniżką cen żyta na krajowych gieł* 
dach zbożowych obniżone zostały ce. 
ny chleba żytniego z mąki 75 proc. za 
1 kg: w W arszaw ie z 35 na 33 gr., w 
Łodzi z 36 na 34 gr., w Katowicach  
z 38 do 35 gr., we Lwowie z 36 do 32 
gr., w Lublinie z 35 do 33 gr., w T arno. 
poluz 35 do 30 gr,, w Stanisławowie 
z 34 do 32 gr. i t. d

Niezależnie od wyżej podanei zniż. 
ki cen chleba, którego ceny są w yzna, 
czane przez władze, uległy względnie 
ulegną wszędzie dość znacznej zniżce 
również ceny innych rodzaji pieczywa 
żytniego, pszennego, oraz chlebów  
pszenno.żytnich. Pewnej zniżce ulegną 
również ceny kasi

Ż Y C Z E N IA  P. P R E Z Y D E N T A  R P . 
Z  O K A Z JI A M E R Y K A Ń S K IE G O  

Ś W IĘ T A  N A R O D O W E G O .

W arszaw a. 13 7. (P A T ) W  związku 
z amerykańskim świętem narodom ym 
P. Prezydent R.P. przesiał do Prezy. 
denta Stanów Zjednoczonych A .P . 
Franklina Roos\elta telegram następu* 
iącej treści:

„Z  okazji Święta N arodow ego Sta* 
nów Zjednoczonych A .P . pragnę wraz 
z całym N arodem  polskim wyrazić 
W aszej Ekscelencji bardzo gorące i 
szczere życzenia szczęścia osobistego  
dla W aszej Ekscelencji, jak również 
dla W ielkiego N arodu, którego łączą 
z Polską tyle serdecznych węzłów."

W  odpowiedzi prezydent Franklin  
Roosevelt przesiał P. Prezydentowi 
R.P. telegram następującej treści: 

i „Pragnę zapewnić Pana, że bardzo  
.sobie cenię serdeczną depeszę W aszej 
Ekscelencji z okazji rocznicy Niepod* 
Icglości Stanów Zjednoczonych, oraz 
przesłać Panu i N arodow i polskiemu 
moje pozdrowienie i najlepsze zycze* 
nia.

W IE D E Ń S K I H IS T O k Y K  S Z T U K I  
W  P O L S C E .

W arszaw a. 13 lipca. (P . A  T .)  
W  W arszaw ie bawił kilka dni wiedeń* 
ski historyk sztuki, korespondent cza* 
sopisma „Bergland" dr. Stifter. N aw ią. 
zał on w stolicy kontakt z polskim in. 
stytutem współpracy z zagranicą, Tow . 
Szerzenia Sztuki polskiej w śród ob. 
cych itd., zwiedzał szczegółowo zabyt* 
ki W arszaw y, był obecny na przedsta* 
wieniu w  Teatrze Letnim. D r. Stifter 

j bawi obecnie w W ilnie, a  następnie u. 
da się jeszcze do G dyni, Krakow a i Ka 
owic.

S Z E F  S Z T A B U  JU G O S Ł O W IA N *  
SK IE G O  W  PARYŻTT.

Paryż. 13 7. (P A T .) Szef sztabu ar* 
mii jugosłowiańskiej gen N edic, któ* 
ry przybył w poniedziałek J o  Paryża  
z oficjalną w izytą na zaproszenie m i. 
niatra obrony narodowej Deladier. zć* 
bawi w stolicy kilka dni i odbędzie 
szereg rozmów z przedstawicielami 
fiancuskicb sfer wojskowych

N A  D A L E K IM  W S C H O D Z IE ,

Pekin. 13. 7. (P A T .) W  okolicy  
W ang.Ping.Sien toczy się znowu bi. 
twa. Jak słychać, do Tion.Tsinu przy. 
były z Mandżukuo silne oddziały ja. 
pońskie. Som oloty japońskie dokony. 
wują przelotów nad W ang.Ping.Sien  
i Pekinem.

M O Ż N A  T E L E F O N O W A Ć  
Z E  S T A T K U .

Mediolan,. 13. 7, (P A T .) W  tych  
dniach z portu genueńskiego odpłynął 
do N ow ego Jorku transatlantyk  
„Rex“, którego pasażerow ie dzięki ape 
cjalnej instalacji mogą przez cały czas 
podróży porozumiewać się telefonicz­
nie z każdym abonentem telefonicz­
nym na kontynencie i odw rotnie. Abo  
nenci sieci telefonicznej włoskiej plącą 
za trzy rniuty rozmowy 21 lirów.

T O U R N E E  L W O W S K IE G O  C H Ó * 
R U  A K A D E M IC K IE G O .

Helsinki. 13. 7. (P A T ) Lw ow ski a* 
kademicki chór techm cki w dalszym  
ciągu swego tournee bałtycko .  skan­
dynawskiego odjechał wczoraj d °  
Sztokholmu. W  przeddzień odjazdu 
akademicy lw ow scy złożyli wieniec na 
grobie N ieznanego Żołnierza. W  cza* 
sie składania wieńca chór odśpiewał 
„Pieśń R ycerską" M oniuszki.

Program radiowy.
Środa, 14 lipca.

Lwów. Godz. 6.15: Aud- oja poranna.
11.57: Sygnał czasu. 12A3: Dzieniifiik polu* 
dniowy. 12.15: Płyty. 12.25: Orkiestra salos 
nowa 13.55: Płyty. 14.45: „Z naszej biblio* 
teczki' . 15: P ł y t y .  15.45; W iid . gosp. 16: 
Szkic literacki. 16.15: Chór. 16.45: Odczyt. 
17: Recital M Szaleskiego altówka. 17.25: 
Pieśni francuskie. 17.50: Pogadanka. 18: 
Chwila Biura Studiów. 18.10: „Dramat"
skecz. 18.25: Płyty. 18.50: Płyty. 19: Kon. 
cert. 19.50: Wiad. sport. 20: Kwartet kra* 
kowski Schrammla. 20.45: Dziennik wit*
czemy. 21: Koncert chopinowski. 21.45: 
Recytacja prozy. 22: Koncert symfoniczny. 
22.50: Dziennik wieczorny. 23: „W spół;
czesna liryka francuska'*. 23.15: Płyty. 24: 
Koncert.



„G A Z E T A  L W O W S K A " N r. 155 z ania 14 lipca l937 r. 3

Manifestacja ku czci Żeromskiego 
nad brzegami morza polskiego.

Rozewie. 13. 7. Z  inicjatyw y W ielkie  
go Obozu Ligi Morskiej i Kolonialnej 
im. Gen. Orlicz?Dreszera w Tupadłach  
nad Bałtykiem odbyła się w związku 
z „Dniem M orza“ podniosła manifesta 
cja ku cnoi tw órcy „W iatru od m orza" 
na Przylądku Rozewskim.

^  manifestacji wziął udział cały 
obóz w liczbie ponad 700 osób oraz 
tłumy publiczności z Jastrzębiej G óry  
i Jasnego Brzegu. Po przemówieniu 
komendanta Obozu L.M . i K. p. Ciche? 
go złożono wieńce i wiązanki kwiecia 
u stóp tablicy pamiątkowej ku czci Ze? 
tomskiego, mieszczącej się na cokole

Porozumienie prasowe 
austriacko - niemieckie.

Z A G IN Ą Ł  JA C H T  „W O JE W O D A  
PO M O R SK I".

G dynia. 13. 7. (P A T .) W  związku z
wiadomością ze Sztokholmu o zagi* 

nięciu jachtu „W ojew oda pom orski",
korespondent P. A. T. dowiaduje się, 
ze Akademicki Związek Morski żad­
nych wiadomości o jachcie nie posła* 
da. Jaciit mia! wrócić do G dyni 23. 
lipca. Na jachcie nie ma radiostacji.

N A  F . O . N .
Gniezno. 13. 7. (P A T .)  D yiekcja cu-
owni Grabski, Jeschek i Ska w 

Gnieźnie wpłaciła kwotę 6.000  zl. na 
Fundusz O brony N arodow ej, jako je­
dnorazow ą daninę.

W Y G A Ś N IĘ C IE  K O N W E N C JI  
G E N E W S K IE J.

K atow ice. 13. 7. (P A T .) W  dniu 
15. lipca b. r. w związku z wygaśnię* 
ciem konwencji genewskiej odbędzie 
się w Bytomiu uroczyste posiedzenie 
Trybunału Rozjemczego dla G órnego  
Śląska. N a posiedzeniu tym złożone 
zostanie sprawozdanie z działalności 
Trybunału.

P O D W Y Ż K A  C E N  Ż E L A Z A .
W arszaw a. 13. 7. (P A T .) W  Dzień? 

niku L staw R.P. ukazało się dziś roz? 
porządzenie M inistra Przemysłu i Han  
dlu z dn. 9  lipca r.b., wprowadzające 
podwyżkę cen w ytw orów  hutnictwa 
żelaznego. U chyla ono bowiem ror.po? 
rządzenie Ministra P. i H . z dn. 4 gru? 
dnia 1935 r., przewidujące obniżkę o 
10  proc. zasadniczych cen żelaza, rur, 
oraz surówki. N ow e rozporządzenie 
weszło w życie z dniem ogłoszenia t.j. 
12 b.m.

W Y P A D E K  S A M O C H O D O W Y  
Paryż. 13 7. (P A T ) W  pobliżu miej? 

scow ości M arciily en Villette pod O r­
leanem zderzyły się sam ochody. 5 o* 
sób poniosło śmierć.

latarni im. Stefana Żeromskiego. Na? 
stępnie wi ;czorem  staraniem nauczy? 
cielstwa w Obozie urządzono akade? 
mię.

W iedeń. 13. 7. (P A T .) W  związku z 
zakończeniem narad komitetu austriac? 
kiego i niemieckiego wydano dziś ko? 
munikat, podkrelający. że w wyniku

Chiny północne —  drugą Mandżurią?
Londyn. 13. 7 . ( P A 1 )  Zdaniem a m ­

basady chińskiej w Londynie, poloże? 
nie w Chinach północnych jest niezwy 
kle poważne. W  działalności obecnej 
ambasady japońskiej widzi próbę uczy 
nienia z Chin północnych drugiej Man 
dżurji. C hiny pragną gorąco zlikwido? 
wać obecne incydenty, jednakie zdecy?

I dowane są w razie potrzeby stawić za 
; wszelką cenę opór nowemu najazdowi 
j na swe terytorium . W edług informacyj 
] ambasady, w W eng?Tais znajduje się 
I już 20  tysięcy żołnierzy japońskich, a  

wysłano już z Japonii 5?tą dywizję, 
10?ta zaś dywizja mobilizuje się.

Mussolini o organizacji pokoju.
Rzym . 13. 7. (P A T .)  Lansbury, długo 

letni przywódca Labour Party odbył 
tu dziś drugą z rzędu konferencję z 
Mussolinim.

Bezpośrednio po powrocie z Palazzo 
Venezia przyjął on przedstawicieli a? 
gencyj prasowych, wobec których zło? 
żył obszerne oświadczenie na temat 
dwóch swych rozmów z szefem rządu  
włoskiego i trzech rozmów z ministrem  
spraw zagr. hr. Ciano.

Zasadniczym  celem przyjazdu I.ans? 
bury‘ego do Rzymu było wysondowa? 
nie, czy rząd włoski zaaprobowałby w 
chwili obecnej inicjatywę zwołanie, 
światowej konferencji, któraby ro^wa? 
żyła problem stabilizacji pokoju ze

szczególnym uwzględnieniem gospo? 
darczego tła tego zagadnienia.

Msusolini ustosunkował się do tej 
idei zupełnie pozytywnie, zastrzegając 
się tylko, aby taka konferencja prze? 
prowadzona była bardzo skrupulat? 
nym przygotowaniem, inaczej bowiem  
spotkałby ją taki sam los, jaki spotkał 
światową konferencję gospodarczą w 
Londynie w r. 1932, gdy delegaci roz? 
jtchali się bez osiągnięcia porozumie? 
nia, pogłębiając tylko ogólny chaos.

N ależy zastanowić się zwtaszcza nad  
techniczną stroną możliwości ograniczę 
nia zbrojeń. Go do spraw y hiszpań? 
skiej, stwierdzi! Mussolini z naciskiem, 
to zamierza on bezwzględnie uszano? 
wać jej integralność wraz z koloniami.

strajk w  przemyśle hotelarskim.
Paryż. 13. 7. (P A T .)  Strajk povszech  

ny, zapowiedziany na poniedziałek 
przez Związek zaw odowy pracowni? 
ków przemysłu hotelowego i restaura? 
cyjnego w tych zakładach, które w 
myśl arbitrażu odroczyły wprowadzę? 
nie 5?dniowego tygodnia pracy, objął 
tylko nieznaczną część restauracyj i 
kawiarń paryskich i raczej słabnie, niż 
się rozszerza. Ilość strajkujących obli? 
czono dziś zaledwie na 6 .000  pracow? 
ników, co mniej więcej wynosi około  
15 proc. zatrudnionych.

W szystkie hotele paryskie funkcjo?

nowały normalnie. Zaledwie w 25?ciu 
hotelach usiłowano przerwać pracę, 

To załamanie się strajku hotelowo? 
restauracyjnego należy głównie tłuma? 
czyć enirgicznym stanowiskiem władz 

G wardia lotna w pełnym uzbrojeniu 
— w hełmach i z karabinami — inter? 
weniowała energicznie w e wszystkich  
w ypadkach, kiedy pracown*cy próbo? 
wali nadać strajkowi charakter strajku  
okupacyjnego. N a polach Elizejskich 
widać było nawet w poniedziałek u? 
zbrojonych gwardzistów, zajmujących  
miejsca przy stolikach kawiarnianych.

Po zniesieniu kontroli granic.
Paryż. 13. 7. (P A T .) Prasa francu? 

ska polemizuje dziś energicznie ze sta? 
nowiskiem prasy niemieckiej w spra? 
wie zniesienia przez Francję kontroli

międzynarodowej na granicy pirenej- 
skiej.

Dzienniki paiyskie, a przede wszyst? 
kim prasa prawicowa, jak np. „Ami du 
Feuple", czy też „Liberte", w dalszym

przyjaźnie prowadzonych rozmów', 
obie strony zawarły umowę, na której 
podstawie zobowiązują się do niepu? 
blikowania nadal artykułów, utrzyma? 
nych w tonie nieprzyjaznym i dotyczą? 
cym całokształtu życia drugiego pań? 
stwa, jak również do wykluczenia 
wszelkiego rodzaju ataków osobistych. 
Jednocześnie obie strony zobowiązują 
się lojalnie do ogłaszania wszelkiego 
rodzaju pozytywnych wiadomości, do? 
tyczących obu krajów.

F R A N C U S K IE  Ś C IĘ T O  N A R O d O , 
W E .

Staraniem Tow . Przyjaciół Francji 
we Lwowie odbędzie się w dniu Swię? 
ta N arodow ego Francji w środę dnia 
14 b. m. o godz. 10 przedpoł. w Bazyli? 
ce Katedralnej obrz. łać. uroczyste Na? 
bożeństwo, na które Tow . Przyjaciół 
Francji zaprasza najszersze rzesze spo? 
łeczeństwa lwowskiego. (P A T .)

ciągu zarzucają prasie niemieckiej, iż 
celowro przemilczała ustęp półoficjalne? 
go komunikatu francuskiego, że mimo 
zniesienia przez Francję kontroli rząd 
francuski zamierza szanować w całej 
pełni zasadę nieinterwencji, czyli że de 
cyzja rządu francuskiego nie ozuacza 
wznowienia normalnych stosunków  
handlowych z rządem w W alencji. G ra  
nica francuska pozostaje nadal zamknię 
ta tak, jak była przed tym —  podkre­
śla „Liberte" — tylko tym razem pod 
nadzorem władz francuskich

W  przeciwieństwie do tego stanowi­
ska prasy prawicowej komunistyczna 
„H um anite", jak również niektóre 
dzienniki lewicowe, kontynuują kam? 
panię, zmierzającą do tego. by zniesie? 
nie kontioli międzynarodowej na gra? 
nicy Pirenejów przekształcić automaty? 
cznie w otwarcie granicy francuskiej 
dla swobodnego handlu z W alencją i 
Barceloną.

Decyzja rządu francuskiego zniesie? 
nia kontroli międzynarodowej w Pi* 
renejach nadal znajduje poparcie w ca? 
łej opinii francuskiej bez różnicy prze­
konań. Prasa prawicowa wychodzi z za 
łożenia, iż utrzymanie tej kontroli tył? 
ko na granicy francuskiej byłoby sprze 
czne z poczuciem godności narodowej 
Francji. Piasa lewicowa akceptuje to 
posunięcie jako wyraz zmiany taktyki 
rządu francuskiego w sprawach hisz? 
pańskich.

43 tys. kandydatów do szkół zawodowych.
Rolnicy znajdują łatwo praco, a handlowcy sa bezrobotni.

Reorganizacja szkolnictwa zawodo? 
wego, przeprowadzona w ramach ogól? 
nej przebudowy ustroju szkolnictwa 
w Polsce, spowodowała w zrost zaintere 
sowania tą formą kształcenia się Na? 
pływ kandydatów do szkół zawodo? 
wych staje się z ka_dym rokiem wię? 
kszy.- jeśli w roku szkolnym 1952/33 
zgłosifc się d c szkei zawodowych  
wszystkich typów  (oprócz ludowych  
rolniczych) ok. 28.000 kandydatów, to  
w r. szkolnym 1935 36 liczba ta w zr>  
sla już do 43.000. N apływ  ten jest tak  
dużv, ze przekracza już pojemność 
istniejącego aparatu szkolnego i z ro* 
ku na rok zwiększa się odsetek kan* 
dydatów  nie przyjętych z powodu bra? 
ku miejsc.

W  związku z tym szczególnie aktual? 
ne sraje się zagadnienie należytego po? 
kierowania tą falą młodzieży, dążącej 
do zdobycia wykształcenia zawodowe? 
go, która dziś idzie w znacznej mierze 
na oś ep, nie orientując się dobrze w 
stanie rynku pracy poszczególnych za? 
^odów . Pouczającego materiału w tej 
sPrawie dostarczają świeżo ogłoszone 
^  czasopiśmie „Oświata i W ychow a? 
^le ‘ dane statystyczne, dotyczące za? 
^ d n ie n ia  absolwentów szkół zawodo 
V-Vch - roku szk. 1933/34.

^  danych tych — które dotyczą ok. 
7 Proc. ogółu absolwentów tego rocz? 
Jka — okazuje się, że stosunkowo naj 
•fksze możliwości znalezienia pracy

mają absolwenci szkół rolniczych, naj? 
mniejsze zaś — absolwenci szkół han? 
dlowych. W  czerwcu r. 1936, a więc w 
dwa lata od daty ukończenia szkoły, 
ok. 90 proc. ogólnej liczby absolwtn? 
tów szkół rolniczych (nie licząc tych  
którzy pracy nie mają, lecz nie poszuku 
ją jej) posiadało zatrudnienie, podczas 
gdy w śród absolwentów szkół przemy? 
słowych ok. 39  proc., a wśród absol? 
wentów szkół handlowych — aż 45 
proc. nie miało pracy. W  ciągu dwóch 
lat, dz.elących datę ukończenia szkoły 
od daty przeprowadzenia ankiety, 
przypadało przeciętnie na 1 absolwen? 
ta : w szkolnictwie przemysłowym —
9,5 mies. zatrudnienia i 9,4 mies. poszu 

j kiwania pracy, w szkolnictwie handlo? 
wym — 8,1 mies. zarudnienia i aż 11,5 
mies. poszukiwania pracy, w szkolni? 
cwie zaś rolniczym — 18,6 mies. zatru? 
dnienia i tylko 2,6  mies. poszukiwania 
pracy.

Analizując dane bardziej szczegóło? 
we, stwierdzimy, że w grupie przemy* 
słowei najgorzej przedstawia się stan 
zatrudnienia absolwentów szkół drzew  
nych (49 proc. bezrobotnych), następ* 
nie idą po kolei przemysły: odzieżo* 
wy (43 proc bezrobotnych), metalowy  
(41,6 proc ) , chemiczny (3 7  proc.), ele? 
ktryczny (36  proc.), budowlany i ko* 
munikacvjny (34 proc ) , włókienniczy 
(29 proc.), gospodarstw o domowe i 
usługi osobiste (24,5 proc.), najlepiej

jest w górnictwie (tylko 3,4 proc bez? 
robotnych) W  zależności od poziomu  
najniższy odsetek wykształcenia bezro 
botnych wykazują szkoły stopnia li? 
cealnego, najwyższy — szkoły stopnia 
gimnazjalnego (oczyw iście, nie we 
wszystkich kierunkach wykształcenia 
zawodowego stosunek ten jest jednako 
wy). Odsetek bezrobotnych nie wyka? 
żuje również na ogól wielkich wahań  
w zależności od płci absolwentów, z 
wyjątkiem szkolnictwa handlowego, 
gdzie wśród dziewcząt dochodzi do 51 
proc., gdy wśród chłopców tylko do
39,5 proc.

W iększość absolwentów posiadają? 
cych zatrudnienie pracuje w zawodzie 
odpowiadającym  kierunkowi ich wy* 
kształcenia. Odsetek zatrudnionych w 
innym zawodzie wynosi wśród absol* 
wentów szkół przemysłowych — ok. 
13 proc., handlowych — ok. 8 proc., 
rolniczych — ok. 9  proc. Podział wed? 
ług charakteru zatrudnienia przedsta* 
wia się następująco: z pośród absol* 
wentów szkół przemysłowych ok. 86  | 
proc. zatrudnionych pracuje jako pra? | 
cownicy najemni, 14 proc. — iako sa? \ 
modzielni, w grupie handlowej — 95 
proc najemnych i ok. 5 proc. samodziel 
nych ( !) ,  w grupie rolniczej — ok. 37 
proc. najemnych, ok. 63 proc. samo? 1 
dzielnych. N aogół, im wyższy poziom  
kwalifikacyj, tym  niższy odsetek samo 
dzielnych — w tej grupie stanowczą  
przewagę mają osoby posiadające tyl? 
ko niższe wykształcenie zawodowe.

Dane, dotyczące podziału absolwen?

tów wydziałów przemysłowych i han? 
dlowych, posiadających zatrudnienie 
według właścicieli zakładów pracy, rzu  
cają charakterystyczne światło na rolę, 
jaką odgryw ają na rynku pracy czynni 
ki publiczne: ok. 54  proc. ogólnej li* 
czby absolwentów zatrudnionych pra? 
cuje w zakładach państwowych lub sa? 
m orządowych.

Pod względem w ysokości zarobków  
najlepiej sytuowani są ab>olwenci 
szkół przemysłowych — prawie jedna  

■ trzecia ogółu zatrudnionych zarabia 
ponad 30 zł. tygodniowo, w  tym  ok. 
8  proc. — ponad 50 zł- tygodniow o. Z  
pośród absolwentów Szkół handlo? 
wych tylko ok. 18 proc. za-abia powy? 
żej 30 zł., w t /m  tylko 1,5 proc. — po? 
wyżej 50 zł. tygodniow o. W y so k o ść  
zarobków  jest na ogół proporcjonalna  
do poziomu wykształcenia, jednak i 
wśród absolwentów szkół stopnia li* 
cealnego jest pow ażny odsetek zarabia? 
jących poniżej 30 zł. tyg., a kilkadzie? 
siąt osób w tej grupie zarabia nawet 
mniej niż 10 zł. tygodniow o (1). Po* 
ziom zarobków  dziewcząt jest na ogól 
o wiele niższy niż chłopców.

Jak w idać już z tego pobieżnego 
przeglądu cyfr, ogłoszonych w  „Oświa 
cie i W ychow aniu", badania statystycz  
ne nad stanem zatrudnienia absolwen? 
tów szkół zawodowych dostarczają wie 
le ciekawych i ważnych spostrzeżeń i 
oddać mogą poważne usługi przy usta? 
laniu zasad orientacji zawodowej mło? 
dzieży, kształcącej się w zawodach go? 
spodarczych. P. A . O.



I „< i A Z  E T A  L W O W S K A ’* N r. 155 z dnia 14 lipca 1937 r.

Działalność Międzykomunalnego Związku 
„Karpaty Wschodnie".

„ś w i ę t o  m o r z a ** w  c z e r n i o w
C A C H .

Czerniow ce. 13. 7. (P A T ) Dnia 11 
b. m. odbyła się w C zern'ow cach uro? 
czystość „Święta M orza" polskiego, 
która zgromadziła wielką liczbę miej­
scow ych Polaków. Po zagajeniu aka? 
demii przez prezesa centralnej organie 
zacji młodzieżowej i odśpiewaniu hym 
nów  narodow ych: polskiego i rumuń­
skiego przez chór „Lutnia” , wygłosi} 
odczyt o znaczeniu polskiego morza 
p. Kolbusz. N azakończem eodbyła się 
inscenizacja p. t.: „M orze”, napisana 
specjalnie na tę uroczystość.

C H R Z E S T  M Ł O D E G O  K R O L E W L  
C Z A

Sofia. 13 7. (P A T ) W  kaplicy zam­
kow e; odbył się w obecności rodziny 
królewskiej chrzest now onarodzonej 
go syna królewskiego, któremu nada* 
no imię Symcon.

T R Z Ę S IE N IE  Z IE M I.

San Francisco. 13 7. (P A T ) Kapitan 
przybyłego z Honolulu statku „Gol? 
den N eap” złożył w admiralicji raport 
o katastrofie trzęsienia ziemi i wybu? 
chu wulkanu w okolicy miasta Rabaul 
na N ow ej Gwinei W  katastrołie tej 
zginęło przeszło 2óu osób. Załoga stat? 
ku pom ogła mieszkańcom miasta w e? 
wakuacji, przenosząc ich do oddalonej 
o 30 km miejscowości Kukofo. W  cza* 
sie akcji ratunkowej zginął w ciemno* 
ściach, wywołanych chmurami dymu, 
unoszącymi się z wulkanu, radioopera? 
tor „Golden N ear . Podw ójny krater 
otworzył się nagle, wyrzucając na wy* 
sokość setek m etrów chmury białej pa? 
ry i czarnego popiołu. Miasto Rabaul 
jest doszczętnie zniszczone

L O T  M O S K W A -S A N  F R A N C IS C O

M oskw a. 13 7. (P A T ) Samolot so­
wiecki, który odleciał w poniedziałek 
nad ranem do San Francisco, jest tego 
samego typu co sam olot, którym  niej 
dawno trzej lotnmy przebyli prze* 
strzeń M oskw a— Biegun Północny—  
V ancouver.

Próba przelotu M oskw a— San Frań* 
cisco wówczas nie udała się z powodu  
zabłądzenia u wybrzeży amerykań? 
skich. Załoga sam olotu składała się z 
dwóch znanych lotników G rom ow a i 
Jurmaszewa oraz mechanika Danjlina.

Lotnicy zabrali ze sobą żywność na 
45 dni. O godz. 9jej sam olot znajdował 
się na szerokości Archengielska, o go* 
dżinie 14*ej na 70 st. szerokości i 51 st. 
długości geograficznej.

K A T A ST R O FA LN Ą . P O W Ó D Ź

Berlin. 13. 7. (P A T .) Z  Kamienicy 
donoszą, że skutkiem ulewnego deszj 
czu rzeki i strumienie bardzo silnie 
przybrały. M asy wody zalały wielkie 
przestrzenie pól zbożowych, łąk i past* 
wisk. W oda zerwała również szereg 
mostów i wyrwała mnóstwo drzew. 
W obec grożącego niebezpieczeństwa 
powodzi ogłoszono stan alarmowy Do 
akcji ratunkowej wysłano kilka oddzia 
łów straży ogniowej i S. A .

Giełda z dnia 13 lipca.
W ARSZAW A -  GIEŁDA PIEjmusZNA.

Dewizy: Belgia 89.20, Berlin 212 51, Am? 
sierdam 291.55, Kopenhaga 117.45, Londyn 
2Ó.30, N. Jork czeki 5.79, kabel 5.29 i jedna 
czwa-ta, Oslo 132.15, Paryż 20.57, Praga 
18.43, Sztokholm 135.60, Zurych 121.40, Me 
diolan 28. Papiery procentowe: 4 i pól prc. 
wewnętrzna 52, 3 prc. inwest. 65.50, 4 prc. 
dolarowa 38.15, 4 prc. konsolidac. 55.50.
Akcje: Bank Polski 101.50, Cukier 30, Lii? 
pop 47, Starachowice 30.

LW ÓW  -  GIEŁDA ZBOZOWA.
Na Giełdzie obroty w pszenicy, życie, 

mące, otrębach oraz egzekuiywna sprzedaż 
pszenicy, tudzież egzekutywne kupno ku* 
kurudzy. Pszenica, żyto awansowały w ce? 
nie. Tendencja lekko zwyżkowa, usposo» 
hienie spokojne. Ceny loco wagon Lwów: 
pszenica jednol. czerw. 26—26 25, zbiór, 
czerw. 25—25.25, jednol. biała 25 75—26, 
zbdor. biała 25—25.25, żyto standart I 
24.50—24.75, II. 24—24.25, kasza jęczmień? 
na grubsza do 32, jaglana do 33, mąka 
pszenna stand. 0—65 prc. do 35. II. 65—70 
prc. 25 .50-26 , II A  6 5 - 7 5  prc. 23.50—24,
III. 70 75 prc. 11.5>>—22, razowa do 0—95 
prc. 28.50- 29, żytnia i. 0—70 prc. do 32, 
0—82 prc. do 30, razowa 0—95 prc. do 21  
Inne kursy niezmienione.

Stanisławów. (P A T )  Miasta i osiej 
dla letniskowe województwa stanisłaj 
wowskiego, mimo ciężkich warunków  
finansowych, przeprowadziły w bieżąj 
cym roku wiele prac nad podniesiej 
mem zdrowotności i wyglądu zewnęj 
rznego. W ielką zasługę położył przy  
tym M iędzykomunalny Zw iązek „Kar 
paty W schodnie", który nietylko szej 
rzył wytężoną propagandę za racjom !? 
nym zadrzewieniem miast i  osiedli, o j  

raz zakładaniem zieleńców, ale utwoj 
rzył również referat ogrodniczy, pozoj 
sta jacy pod kierownictwem inż! Podj 
czaskiej. Referat ten opracowuje plaj 
ny, oraz służy praktycznymi wskazówj 
kami wchodzącymi w zakres urbanisty  
ki i ogrodnictwa ozdobnego. O wynb  

i kach podjętych prac świadczą przyj 
kłady:

W  Delatynie oporządzono rynek i 
założono na nim zieleńce, a na miejscu 
śmietnisk nad rzeką Lubiżnią powstał 
park. Obecnie reguluje się błotnisty  
strumień zatruwający swymi wyziewaj 
mi przedmieście D ilatyna, po czym po 
wyrównaniu terem- zostanie założony  
deprak i zieleńce połączone z placami 
zabawowymi dla młodzieży.

W  Mikuliczynie zadrzewiono ulice 
i nieużytki i założono ogród wypo? 
czynkow y obok Domu gminnego. W  
Kosowie, Skolem i Jaremczu założono  
deptaki i zieleńce, oraz parki połączuj 
ne z plażami. W  Kutach utw orzono zie 
leńce i deptak wzdłuż głównej ulicy i 
uporządkow ano dojazd do plaży.

W  Śniatynie założono park i korzy** 
stając z przeprowadzonych reguiacyj 
ulic zakłada się zieleńce, oraz zalesia 
nieużytki nad Prutem . W  mnieiszy™  
stopniu przeprowadza się prace w  N ad  
w óm ej, H rebenow ie, Synowódzku, D o  
linie i Pistyniu.

A by zapoczątkowane prace m ogły  
się nadal pomyślnie rozwijać, pow iaty  
nadwóm iański, stryjski i kosowski, oj 
raz miasta Sniatyn, Kosów  i K uty zam  
gazowały technikówjogrodnikow , któj

Kupiectwo i rzemiosło 
z Kresów Zachodnich 
przenosi się na Kresy 

Wscnodnie
Pewna ilość kupców i rzemieślników  

wielkopolskich odwiedziła Kresy 
wschodnie dla zorientowania się w 
możliwościach pracy i rozwinięcia mb 
cjatywy na W schodzie. Przeważnie 
chudzi tu o żywioł przedsiębiorczy i 
ruchliwy, zasobny w poważniejsze kaj 
pitaly inwestycyjne i obrotow e. Bank  
G ospodarstw a Krajowego przeznaczył
100.000  zł. dla u ru ch o m ien i kredytów  
dla kupiectwa i rzemiosła wielkopob 
skiego, udającego się na Kresy wschód 
nie; kredyty te rozprowadzi jeden z 
banków. Odpowiedzialnym tinansowo 
udzielane będą kredyty do wysokości
4.000 zł.

MłodzieZ kupiecka z Kresów 
na praktykach wakacyjnych 

w  Poznaniu
W  Poznaniu uruchomiono obóz waj 

kacyjny młodzieży kupieckiej, puchoj 
dzącej z miast kresowych od Lwowa 
do W ilna. Uczestnicy obozu w liczbie 
około 30 otrzymali praktyki wakacyjj 
ne w przedsiębiorstwach miejscowego 
kupiectwa. jak  donoszą z Poznania, 
praktyki wakacyjne młodzieży kreso? 
wei rozwijają się bardzo dobrze, młoj 
dzież kupiecka uczy i kształci w pierw 
szorzędnych brmach i orzedsiębior? 
stwach. Niewątpliwie nabyte doświid? 
czenia będą użytkowane przez młoj 
dzież w akcji gospodarczej na Kresach

A R E S Z T O W A N Y .

M oskw a. 13. 7. (P A T .) D yrektor 
„Biurozina” (biuro obsługi cudzoziem  
ców przy kom isariacie spraw zagranb 
cznych) Bekman, według wiadomości 
z kół urzędow ych, został zwolniony z 
zajmowanego stanow iska. W edług po j 
głosek Bekman jest aresztowany.

rzy pracować będą pod fachow ym  kiej 
rownictwem referatu ogrodniczego 
M iędzykomunalnego Zw iązku „Karpa 
ty  W schodnie”.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

II. Km. 223/37. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Delatynie rewiru 11. Jan Tal-aka, mający 
kancelarię w Delatynie, ul. . Glówna?Wyżs 
sza na podstawie art. 676 i 679 bpc. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia iOago 
września 1937 o godz. 10?ej w Sądzie grodz 
k'm w Delatynie sala Nr. 14 odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu 
należącej do dłużników Dory Haskler zam. 
Wunderman i tow. nieruchomości, położo? 
nei w Jaremczu, składającej się z pbud. 
Ikat. 390 i pgrt. lkat. 2536/5, 2536/25,
2536/26 i 2536/27 ęm. kat. Jaremcze,, odda* 
lencj około 7 minut chodu od dworca ko? 
kjowego Jaremcze, graniczącej od polu? 
dnia z ulicą Orrunwaldaką, a od północy 
z ulicą Podskalną, na której znajduje się 
dcm drewniany mieszkalny, kryty gontem, 
na fundamentach murowanych, o 6 poko? 
jach w parterze i 4 pokojach na poddaszu, 
dalej budynek gospodarczy murowany, kry 
tv dachówką o 1 pokoju i kuchni, obok 

i komora z drzewa, kryta gontem, mieszcząj 
| ca dwa ustępy i 1 ubikację, dalej studnia 

murowana z kamienia, zabudowana budką. 
Cała realność jest opark^niona parkanem 
sztachetowym i z desek. Nieruchomość o* 
szacowana została na sarnę zł. 13.851, cena 
zaś wywołania wynosi zł. 10.388 gr. 25. Przy 

1 stępujący do przetargu obowiązany jest zło 
żyć rękojmię w wysokości zł. 1.385 gr. 10. 
Rękojmię należy złożyć w gocowiini? lub 
w takich papierach wa.tośdo™ ,cL  bądź 
książeczkach wkładkowych lnstytucyj, w 
których umieszczać wolno fundusze mało? 
letn.ch. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
uWawowe warunki licytacyjne, o ile dodat? 
kowem publicznem obwieszczeni c-m nie bę< 
dą podane do wiadomości warunki odmień* 
ne. Prawa osób trzecich nie będą przeszkr 
Uą do licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osjby  
le przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwolnię* 
nie nieruchomości lub jtj części1 od egze* 
kucji i uzyskały postanowienie właści, 
wego Sądu, nakazujące zawieszanie eg/.e* 
kucji. W  ciągu ostatn:ch dwóch tygodni 
przed lięytacją wolno oglądać nierucho* 
mość w dni powszednłt ud godziny 8;mej 
do 18»tcj, akta zaś postępów mia egzekucyi* 
nego można przeglądać w Sądzie grodzkim 
w Delatynie.

Komoniik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Delatyn, 9 Lpca 1937. 25321C

V III. K-n. 391/37. Obwieszczenie licyta? 
cyjne. Komornik Sądu grodzkiego miej? 
skięgo we Lwowie, rewiru VIII?go z sie. 
azibą urzędową we Lwowie przy ul. Grott? 
gera 15 ogłasza, że ania 16?go lipca 1937 r 
o godzinie 13?tcj dokona we Lwowe przy 
ul. Potockiego 33 sprzedaży w drodze pu, 
blicznego przetargu urządzenia domowego, 
r a szyny do pisania itp. war.ośoi ponad 
500 zł. Ruchomości można oglądać w dni i 
licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo? 
nym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru VIII.

Lwów, l2 lipca 1937. 2535K

X I. Km. 586/37, 750/37 i 801/37 itd. O bj 
wieszczenie. Komornik Sądu grodz, mdejsk. 
we Lwowie Rew X I. -  siedzibą urzędową 
we Lwowie przy ul. 29 Listopada 45 o U  
wieszcza, że dnia 16 lipca 1937 o godz. 9?ej 
przv ul. K irne.la Ujejskiego 6 sprzeda w 
drodze publicznej licytacji urząd-enie do* 
mowe, dn;a 17 lioca 1937 o godz. 10 przy 
ul. Głębokiej 4 sorzęty domowe, zaś dnia 
27 lipca 1937 o godz. 8.30 przy ul. 3 Maia 
l la  j>p-zęty domowe, o gixlz. 8.45 przy ul. 
Michała 4 masąyiiy drukarskie i o godz. 
9.15 przy ul. Domagali ozów 5 również 
sprzęty domowe. Ruchomości wystawione 
na sprzedaż można oglądać w miejsca 
sprzedaży w dniu licytacji w czasie wyżej 
oznaczonym.

Komornik Sądu Grod-kiego Miejskiego.
Rewiru XI.

Lwów, 12 lipca 1937 r. 2536K

Km. 373/37. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w Komarnie Józef Ma? 

i c e jew i;:, urzędujący w Komami, przy ul. 
Piłsudskiego 1 na żądanie Dawida Schaffc? 
rł, kupca w Komarnie i na zasadzie a-t. 
602 kpc. ogłasza, że w dniu 15 lipca 1937 r. 
o godz. U»tej odbędzie się w Komarnie, 
przy ul. Szczerzeckiej Nr. 2 publiczna Iicy» 

i tacy;na sprzedaż ruchomości, a mianowi?
cie 2.848 kg. rzepaku oczyszczonego, osza? 

I cowanego na łączną sumę 1.139 zł. 20 gr., 
! który można oglądać w dniu licytacji w 

miejscu sprzedaży w czasie wyżej ozna? 
czonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Komarno, 12 lipca 1937. 2537K

E. 361/29, Km. 791/37 Edvkt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelno? 
ści. Na wniosek strony egzekwującej Józe* 
fa Schulza, jako cesjonariusza Mau-ycego

Perlbergera przeciw Racheli W olf i tow. o 
I 376 doi. am. zpn. odbędzie się dnia 2 wrze? 

śria 1937 o godzinie l ( f b j  w biurze Nr. 3- 
Sądu grodzkiego w Gródku Jagiell., na za? 
sadzie przedłożonych i * stwierdzonych wa? 
runków licytacyjnych licytacja 126/252 czc? 
śd realności miejskiej obj. whl. 2070 kś. 
gr. gm. Gródek Jagiell., składającej się z 
pbud. 178/1 i 215 (Nr. domu S5), o powierz 
chni 77 sążni kwadr., na której znajduje 
s:ę stary dom parterowy murowany z bu? 
dynkami gospodarczymi gontem krytymi, 
wartości szacunkowej 7037 zł. 50 gr., naj? 
riższa oferta wynosi >51S zł. 75 gr. W a­
runki licytacyjne i odnoszące się do tej 
realności dokumenty może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć w godzinach u.zę< 
dov.ych w oddzielę kancelaryjnym Sądu 
grodzkiego w Giódku Jagiell Takie pra? 
wa, wobec których niniejsza licytacja by? 
łaby niedopuszczalna, należy zgłosić w Są? 
dzie najpóźniej na wyznaczonym terminie 
licytacyjnym przed rozpoczęciem licytacji, 
inaczej pretensje tego rodzaju co do samej 
nieruchomości nii miałyby już znaczenia. 
Osoby, dla których jakie prawa lub cię? 
żary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie są już wpisane, bądź w toku po? 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia? 
dom, się o dalszych wydarzeniach tego po? 
stępowania tylko przez ogłoszenie na ta? 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
tego Sądu i nie wskażą mu pełnom icnika 
do doręczeń w siedzibie Sądu zamieszka? 
łego. Z  wyjątkiem wierzycieli, którym służy 
łac zue prawo zastawu, lub których wierzy? 
telności są warunkowe, wzywa się wszyst? 
k*ch innych wierzycieli, mających pretensje 
hipotecznie ubezpieczone, na tych realno? 
ściach, aby najpóźniej na dni 8 przed ter? 
minem licytacyjnym oświadczyli czy żądają 
zaspokojenia swych wierzytelności przez 
zapłatę w gotówce, lub też zgadzają sie na 
przejęcie długu przez nabywcę, a uwolnię? 
nie dotychczasowego dłużnika. Kto naj? 
później na dni 8 przed terminem licytacyj? 
nym nie zaząda zaspokojenia swej wierzy? 
telności przez zapłatę w gotówce, tego fu  
ważać się będzie za zgadzającego się na 
przejęcie długu prąez nabywcę, jakoteż na 
uwolnienie dotychczasowych dłużników ; 
późniejsze żądauic zapłaty w gotówce mo? 
głoby być uwzględnione tylko za ^gedą 
nabywcy. Dla nie-nanych wierzycieli hipo­
tecznych ustanowił Sąd grodzki w Gródku 
Jagiell. uchwałą z 6/9 1932, E. 361/29, ku? 
ratorem ad ictum p. dr. Izraeli Agida, ad? 
w oka ta w Gródku Jagiell.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Gródek Jag., 26 czerwca 1937. 2538K

Km. 128 '36. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Lesku Jan Kreicarek, urzędujący w Lesku 
na zasadzie art. 602 kpc. podaje do publi? 
czm j wiadomości, że dnia lb  iipca 1937 o 
godzinie 9-ej w Olszanicy odbędź-e cię dru 
ga licytacja ruchomości, należących do dlu: 
znika Bohdana Juścińskiego, składających 
sic z karety, wózków, sań, mebli, urządzę? 
nia domowego, ubrań i obrazów, oszaco? 
wanych na łączną sumę 2.108 zł. Ruchomo? 
ści można oglądać w dniu licytacji na miej? 
scu wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grudzkiego.
Lesko, 12 lipca 1937. 2542K

Km. I. 920/37. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego Rewiru I. w Tarnopolu, 
ul. Mickiewicza Nr. 39 na mocy art. 602, 
603, 604 kpc. ogłasza, że w dniu 28 lipca- 
1937 o godzinie 9*tej (nie później jednak 
n._ w dwie godzimy) w Tarnopolu, ul. 
Tarnowskiego 25 odbędzie się sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości, należą., 
cvch do Arona i Zofii Baranów i  składają? 
cych się z 1 maszyny do seycia nożnej 
„Śingera" krytej, 1 biurka dębowi go o- 
5*ciu szufladach, 1 fotelu rozkładanego 
(pokrycie pluszowe), 1 kasy ogniotrwałej,
1 kredensu dużego ciemnego pokojowego,
1 kredensu małego ciemnego, 1 patefomu z 
szafką, 1 kilimu d>iżego, 1 kilimu małego,
1 lampy do oświetlenia elektrycz., 2 szaf 
jasnych i 1 psychy z lustrem jasnej, osza? 
cowanych na łączną sumę zł. 875 na zaspo? 
kojenie wierzytelności Miejskiej Komunał? 
re j Kasy Oszczędności w Tarnopolu. Po? 
wyższe ruchomości modna oglądać pod 
wskazanym adreser” w dniu licytacji.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Tarnopol, 12 lipca 1937. 2541K

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

Urząd Wojewódzki Lwowski.
L. OA. 5/284,1/37.

OGŁOSZENIE.
Izak Hartmayer syn Chany ur. w Bory? 

siawiu 24 października 19u4, u r z ę d n ik  pry? 
wstny w Wańkowej i Jadwiga Wanda 2 ,m. 
Mcsselsówna córka Zygmunta i Berty = d. 
Nngelstein ur. 13 sierpnia 1907 w Rudnio? 
wicach absol. gimn. zamieszkała w Jaro?
sławiu — wnieśli prośby o zezwolenie na 
zmianę nazwisk ro d o w y c h  Hartmayer na- 
Rcgleiter, Meissels na MieTzeńska, Milczyń? 
skal Mielska lub Makroszewska.

Urząd W o j e w ó d z k i ;  we, Lwowie podaje 
powyższe prośby do Powszechnej wiado? 
mości z nadmienieniem, że w myśl art. 4 
ustawy z dnia 24/X. 1919 r. (Dz. U. Rz. P. 
nr. 88 poz. 4’78) wolno z ważnych powo? 
dów zgłosić pizeci- - ich uwzględnieniu 
sprzeciw do Urzędu Wt jewódds^ego wc 
Lwowie w ciągu dni 90 od dnia ogłoszenia 
•w Monitorze PobUm, które równocześnie 
zarządza się.

Redaktor nac-e/ny I wydawca: Alaksandar WaftAAL Redaktor odpowiedzialny A. Kruczkowski. Z druk ,31 owa PoŁ“ Lwów, ZJm oTOw icEs 15.

We Lwowie, dnia 9 lipca 1937. 2539*
Za Wojewodę:

Mgr S. Kul czkowski wr. 
Kierownik Oddziału.


